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KURJER WYSTAWOWY“

Powrót Prezydenta Rzplitej
Warszawa, 24. 7. (Tel. wł.) Pre­

zydent Rzplitej wraca z Małopolski do 
Warszawy w dn. 29. bm. (w)

Zgon b. min. Żychlśńskiego
Warszawa, 23. 7. (PAT.) Dnia 

23. bm. zmarł w Otwocku b. min 
sprawiedl. śp. Antoni Źycbliński, któ­
ry zajmował ostatnio stanowisko no- 
tarjusza w wydziałach hipotecznych 
Sądu Okręgowego w Warszawie. Śp. 
Żychliński uprzednio był prokurato­
rem Sądu Apelacyjnego w Lublinie, a 
następnie podprokuratorem Sądu Naj­
wyższego.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie.

Uchwała Zw. Syndykatów 
Dzienn. Polskich

Warszawa, 24. 7. (Tel. wł.) Za­
rząd Związku Syndykatów Dziennika­
rzy Polskich w Warszawie powziął re­
zolucję, nawołującą, aby w polemi­
kach prasowych przestrzegano wyż­
szego tonu w sprawach personalnych.

Niski poziom uwłacza w dużej mie­
rze samym dziennikarzom oraz stano­
wi dziennikarskiemu wogóle. (w)

Eksploatacja puszczy 
białowieskiej

Warszawa, 24. 7. (Tel. wł.) We 
wtorek wyjechała do puszczy biało­
wieskiej delegacja min. rolnictwa, 
która obejmie eksploatację puszczy 
przez państwo oraz wyda instrukcje 
co do dalszego prowadzenia tego 
przedsiębiorstwa. (w)

Apel do Poincarego
Paryż, 24. 7. (Tel. wł.) Narodowy 

dziennik „Liberte“ zwraca się z ape­
lem do Poincarego, aby obecnie pod 
żadnym warunkiem, jeśli mu zezwala 
na to stan zdrowia, nie ustępował ze 
swego stanowiska, ponieważ byłoby 
to dezercją.

Liczni parlamentarzyści prawicy, 
pisze dziennik, tylko dlatego głoso­
wali za ratyfikacją układu w sprawie 
długów międzysojuszniczych, ponie­
waż chcieli utrzymać Poincarego przy 
sterze rządu, aby poprowadził przyszłe 
rokowania międzynarodowe w spra­
wie likwidacji wojny prawdziwie w 
interesie Francji. Jeśli Poincare teraz 
zdezerteruje, nikt mu tego nie wy­
baczy. R.

Dług sowiecki u obywateli 
angielskich

Londyn, 23. 7. (PAT.) Odpowia­
dając na zapytanie w Izbie Gmin co 
do wysokości sum, jakie rząd sowiec­
ki w charakterze spadkobiercy rządu 
carskiego winien jest obywatelom an­
gielskim, min. handlu Graham o- 
świadczył, że kapitał ten wynosi w 
akcjach, funtach szterlingach, rublach 
i rosyjskich pożyczkach państwowych, 
co do których w należytym czasie zo­
stały zgłoszone należyte pretensje, o- 
gółem 40 miljonów f. szterl. i 242 mi- 
ljony rubli.

Minister nie wątpi, że we wszelkich 
rokowaniach w sprawie nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z Rosją 
otrzyma należną spłatę lub przynaj­
mniej uznanie odpowiednich sum.

0 pokojowe załatwienie konsulatu zgłaszali się poborowi, chcą« 
cy uchylić się od służby wojskowej W 
Polsce. Tych ludzi odsyłano do biura' 
Volksbundu, który miał im ułatwić wy« 
jazd za granicę.

O godz. 19.15 rozprawy zostały odro-« 
czone do jutra godz. 8.30.

sowiecko-chińskiego zatargu
Sensacyjne wiadomości z pogranicza — Treść noty chińskiej 

— Stanowisko rządu nankińskieyo

Paryż. 24. 7 (Radjo). Agencja ln- 
dopacific rozpowszechnia sensacyjne 
wiadomości ż nad granicy chińsko - so­
wieckiej.

Według doniesień z Pekinu w pobli­
żu miasta Pogranicznaja kilka eskadr 
lotniczych wojsk sowieckich, bombardo­
wało miejscowość Lahassusu, siejąc pa­
nikę wśród okolicznej ludności.

Zamieszkali na Sybirze poddani ja­
pońscy opuścili swe osady, uciekając 
przez granicę.

W a s z y n g t o n. 23. 7. (AW). Nie­
powodzenie Ameryki w sprawie po­
średnictwa w konflikcie chińsko - so­
wieckim nastroiło bardzo pesymistycz­
nie tutejsze koła polityczne.

Panuje tu przekonanie, że na Dale­
kim Wschodzie może dojść do krwawe­
go starcia, tembardziej, że obie armje 
stoją gotowe do boju.

Berlin, 24. 7. (Tel. wł.). Posel­
stwo chińskie w Berlinie opublikowało 
notę, doręczoną 19 b. m. przez rząd chiń­
ski wszystkim rządom sprzymierzonym.

Nota stwierdza, że 27 maja w konsu­
lacie sowieckim w Charbinie odbyć się 
miało tajne posiedzenie z udziałem licz­
nych komunistów. Miejscowe władze 
chińskie przeprowadziły rewizję w kon­
sulacie i znalazły liczne dokumenty, m. 
in. plan zorganizowania bandy mor­
derców, którzy mieli usunąć wybitne o- 
sobistości w Nankinie, Mukdenie i in. 
ważniejszych miastach, dalej pian zor­
ganizowania tajnego oddziału dywersyj­
nego, który miał zniszczyć wschodnio-

Proces b. posła Ottona Ulitza
Przewodniczący V olksbundu oskarżony jest 

poborowym ucieczki do Niemiec
o ułatwianie

Katowice, 23. 7. (PAT), Dziś o 
godz. 9,15 rozpoczął się tu przed Izbą 
Karną Sądu Okręgowego proces prze­
ciwko Ottonowi Ulitzowi, przewodniczą­
cemu niemieckiego Volksbundu i b. po­
słowi na sejm śląski oskarżonemu o po­
moc w dezercji poborowemu Wiktoro­
wi Bialuśze, któremu jako przewodni­
czący Volksbundu wystawił na blankie­
cie firmowym Volksbundu poświadcze­
nie z datą Katowice 15 czerwca 1925 r., 
stwierdzające, że Bialucha jest człon­
kiem Volksbundu i jako popisowy musi 
uciekać do Niemiec, który to czyn sta­
nowi występek przeciwko § 89 i 102 ust. 
o powszechnym obowiązku służby woj­
skowej.

Trybunałowi przewodniczy prezes 
Izby Karnej dr. Herlinger; sędziami są 
wiceprez. Miszkel i sędzia sądu okręgo­
wego Borodzic. Oskarża prok. Małkow­
ski. Oskarżonego bronią adwokaci dr. 
Baj z Katowic i adwokat Śmiarowski z 
Warszawy. Na sali jest kilkunastu 
sprawozdawców pism krajowych i za-

Zeznania świadków
świadek kpt. Żychoń przedstawił, w 

jaki sposób doszedł do wykrycia prze­
stępstwa. W toku zeznań świadek o- 
świadczył, że po procesie Volksbundu u- 
siłowano uprowadzić za granicę obcią­
żających świadków a mianowicie Wozi- 
kównę i Kneblównę, czemu jednak zdo­
łano przeszkodzić.

Świadek adw. Wolny, b. marszałek 
sejmu śląskiego, wyraził opinję, iż do­
kument, stanowiący podstawę oskarże­
nia, nie jest autentyczny.

Świadek Pielawski zeznał, że miał 
kilkakrotnie w rękach akta Volksbundu 
i że widział papier, na którym rozstrze­
lonym maszynowym drukiem było wy- 
gis&nti nazwisko Bieluciia..

chińską linję kolejową oraz plan akcji 
zbolszewizowania Chin i przedłużenia 
wojny domowej.

Nota stwierdza również, że rząd so­
wiecki nadużywał swobody działalności 
sowieckiego zarządu kolei wschodnio- 
ćhińskiej a dochody tej kolei przezna­
czał na uprawianie propagandy komu­
nistycznej w Chinach i popieranie or- 
ganizacyj. wywrotowych, dążących do 
sprowokowania niepokoju w prowin­
cjach wschodnich

Berlin. 23. 7 (PAT). Donoszą tu 
ż Londynu, że wiadomości otrzymywa­
ne w ciągu dnia wczorajszego z Szang­
haju mają potwierdzać, iż stanowisko 
rządu nankińskiego uległo zasadniczej 
zmianie

Według depeszy „Timesa" w związ­
ku z wieczornem zebraniem leaderów 
stronnictw chińskich z Czang-Kai-Sze- 
kiem ogłoszony został komunikat, który 
przypomina rządowi narodowemu obo­
wiązek dalszego prowadzenia starań w 
kierunku porozumienia się z Sowietami 
na drodze rokowań pokojowych oraz 
unikania zarządzeń wojennych nawet 
wówczas, gdyby Sowiety rozpoczęły kro­
ki zaczepne. O ile rząd sowiecki dopu­
ści się świadomie naruszenia paktu Kel- 
iogga. rząd chiński zgodnie z postano­
wieniami paktu Ligi Narodów ma się 
zwrócić do Ligi Narodów z prośbą o in­
terwencję.

Przedstawicielom dyplomatycznym 
Chin zagranicą polecono zakomuniko­
wać tę decyzję wszystkim państwom.

granicznych oraz kilkadziesiąt osób pu­
bliczności.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przy­
stąpiono do przesłuchania oskarżonego 
Ulitza, który zeznaje w języku niemiec­
kim. Oskarżony zaprzeczył, aby poda­
wany w akcie oskarżenia dokument po­
chodził od niego, w szczególności, aby 
podpis pochodził z jego ręki.

Przewodniczący powołał 34 świadków 
tak ze strony oskarżonego jak i obrony. 
Obrońcy wnieśli o dopuszczenie nowych 
rzeczoznawców oprócz powołanego urzę­
dowo profesora Króla z Krakowa. Obro­
na domaga się mianowicie dopuszcze­
nia pp. Kwiecińskiego, znawcy pisma, 
Axmanna, znawcy pisma maszynowego 
i prof. un. krakowskiego Vukadinovi- 
cza, znawcy językowego. Sąd po nara­
dzie rozstrzygnął, że zawezwie tych rze­
czoznawców, o ile w toku rozprawy zaj­
dzie tego potrzeba.

Z kolei przystąpiono do postępowa­
nia dowodowego.

Świadek Wózikówna, pracująca w 
swoim czasie w biurze Volksbundu, po­
wiada, iż często zgłaszali się tam męż­
czyźni w wieku od 20 — 21 lat, którzy 
oświadczali, iż są Niemcami i nie chcą 
służyć w wojsku poskiem. Wózikówna, 
znając język polski, tłumaczyła z pol­
skiego na niemiecki metryki tych ludzi. 
Gdy pewnego razu spytała innych urzę 
dników, w‘ jakim celu dokonywuje się 
te tłumaczenia, otrzymała odpowiedź, iż 
ludzie ci zgłaszają się o ułatwienie u 
cieczki do Niemiec przed wojskiem.

Następnie świadek p. Jadwiga Kneb- 
iówna, b. pracowniczka biurowa gene­
ralnego konsulatu niemieckiego w Kato 
aficach, opowiadała, iż do urzędników

W stolicy Bośni
(Korespondencja własna).

Sarajewo, w lipcu.
W poszukiwaniu pierwotnych, przeź

gospodarkę ludzką niezmienionych ła« 
sów bałkańskich, zatrzymujemy się dlu- 
żej w stolicy lesistej Bośni — S a r a j e« 
w i e.

Mało jest miast na świecie o tak pię« 
knem położeniu, jak Sarajewo. Zbudo« 
wane w wąwozie górskiej rzeki Miljacz« 
ki, otoczone wieńcem malowniczych 
wzgórz, na tle majestatycznej panora-« 
my wysokich masywów górskich — wy« 
gląda jak gród wyśniony z tysiąca i jed« 
nej nocy. Wysoko, na stoki wzgórz pną 
się białe, świecące wśród zieleni ogro­
dów, charakterystyczne tureckie domo« 
stwa starego miasta.' Nowa europejska’ 
dzielnica 70-tysięcznego dziś miasta leży, 
w otwartej ku zachodowi dolinie Mi-; 
ljaczki i na t. zw. Sarajewskiem Polu, 
Kamieniste szczyty wzgórz wieńczą ba-« 
szty i zameczki, zabytki starych obwa-« 
rowań, a nad calem miastem wznoszą
się ku niebu, jak zaostrzone białe ko­
lumny, strzeliste minarety, świadczące, 
że duża część ludności chwali tu Boga 
według wiary Mahometa. Liczne ma« 
hometańskie cmentarze, meczety i inne' 
zabytki budownictwa i sztuki tureckiej 
nadają miastu swoisty orientalny cha« 
rakter. Tłomaczy się to historją grodu, 
którym przez długie wieki, aż do okupa« 
cji austro - węgierskiej w 1878 r., wła« 
dali Turcy i który do tego czasu odcięty 
był od reszty Europy. Nazwa Sarajewa' 
budzi również wspomnienie krwawego 
czynu, który lat temu 15 całą Europę 
pchnął w odmęt najstraszliwszej z wo­
jen, której jednak tak Bośnia, jak i Pol« 
ska zawdzięczają swe wyzwolenie.

Dziś Sarajewo jest może tem jedy- 
nem miastem Europy, gdzie obok za« 
chodnio - europejskiej kultury zachowa« 
ło się jeszcze pełne uroku życie Wseho« 
du. Ludność wyznania mahometańskie« 
go choć serbo - chorwackiej narodowo­
ści przechowała tu od średniowiecza w| 
nieskażonej prawie postaci charaktery« 
styczny sposób budownictwa, dawne, 
malownicze stroje, wschodnie zwyczaje 
i obyczaje.

W wąskich uliczkach starej handlo­
wej dzielnicy tureckiej C z a r s z i j a' 
czujemy się jak w głębi Azji. W otwar« 
tych od przodu kramach, służących za­
razem za warsztat pracy, siedzą z pod- 
winiętemi nogami w fezach na głowach 
sprzedawcy i pracują lub głośno za­
chwalają swój towar, popijając od rana 
do wieczora z maleńskich naczyniek 
czarną kawę.

W szeregu sąsiednich kramów wi­
dzimy różne południowe owoce, wyroby 
skórzane, tkackie, złotnicze i inne i to 
zazwyczaj wytwory przemysłu rodzi« 
mego o nieprzeciętnej wartości artysty« 
cznej. Na uliczkach barwny tłum męż­
czyzn w turbanach, zawojaeh i fezach, 
czarno zawoalowanych kobiet tureckich 
i wieśniaków bośniackich w tak orygi­
nalnie różnorodnych i pięknych strojach 
ludowych, że Bośnia dla etnografa, 
to jeden z najciekawszych zakątków Eu« 
ropy.

W środku dzielnicy tureckiej, oto­
czony murem, wznosi się najpiękniejszy 
meczet Sarajewa, zbudowany w 16-tym 
wieku, słynny Begova — dżamija, 
zamknięty w czasie nabożeństw dla nie­
wiernych i kobiet, które według Maho­
meta nie mają duszy. Pędzą one żywot 
za murami ciasnych domostw o stale za­
słoniętych oknach, a gdy ukazują się na 
ulicy, to w długich sukniach, zakrywa­
jących nawet i«ce j głowę, oraz w ciem-
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Przyszły wtorek, t. j. 30 lipca, będzie ostatnim dniem wyłożenia spisów wyborczych, zatem tylko sześć 
dni jeszcze pozostało dla tych, co nie przekonali się dotychczas, czy są w spisach prawidłowo umieszczeni.

nych zasłonach na twarzach. — Na ga­
leryjkach smukłych minaretów, kilka- 
kroc dziennie pojawiają się duchowni 
tureccy — hodżGwie i wzywają wiernych 
do modlitwy.

Ten malowniczy obrazek życia orien­
talnego, potęgowany tłem pięknej przy­
rody, posiada urok i czar nieopisany.

W dzielnicy europejskiej, wśród no­
woczesnych kamienic i pozostałych po 
Austriakach budynków rządowych, na 
szczególną uwagę zasługuje Muzeum 
krajowe Bośni i Hercegowi­
ny- Wyróżnia się oryginalną i harmo­
nijną architekturą całego kompleksu bu­
dynków, a cenne i pouczające zbiory na­
leżą do największych na Bałkanie. Do­
brze zorganizowane działy przyrodnicze 
są poważnemi placówkami naukowemi 
dla badania przyrody kraju i służyć mo­
gą za wzór, jak powinny wyglądać i pra­
cować prowincjonalne muzea regional­
ne. Przy Muzeum godny widzenia o- 
gróclek botaniczny, w którym hodowane 
są osobliwości florystyczne Bośni i Her­
cegowiny.

Obok piękna położenia i walorów 
etnograficznych, Sarajewo posiada zna­
czenie jako dogodny punkt oparcia dla 
poznania Bośni, której ■wartości tu­
rystyczne nie są ani w części tak 
wyzyskane, jak na to zasługują. Roz­
chodzą się stąd 3 lin je wąskotorowej ko­
lejki, t. j. wszystkie, jakie przecinają 
rozlegle obszary Bośni: na północ — do 
Slawonji, na wschód — do starej Ser- 
bji, a na południe — do Dalmacji i nad 
morze Adrjatyckie. Już z okien wago­
nu widzi podróżny niezwykle malowni­
cze panoramy: upstrzone śniegami ska­
liste szczyty i grzebienie wysokogórskie; 
dalej rozlegle, przypominające nasze Be­
skidy lesiste góry, których stoki, czasa­
mi po wyniszczeniu lasów, pokrywają 
krzaczaste zarośla i pastwiska; w do­
brze nawodnionych dolinach rozciągają 
się barwne kwieciste łąki górskie. Li- 
nja kolejowa często biegnie w stromych 
wąwozach szumiących potoków gór­
skich, przezwyciężając przy pomocy nie­
zliczonych tuneli, mostów i wiaduktów 
ciągle przeszkody górzystego terenu.

Wygoda komunikacji kolejowej po­
zostawia dość do życzenia, gdyż w licz­
nych tunelach, mimo zamkniętych 0- 
kien, wagoniki napełniają się gryzącym 
dymem lokomotyw, walka z którym mo­
że zatruć całą przyjemność pięknych 
widoków.

Wogóle turystyka ma tu formy bar­
dziej pierwotne, gdyż hotele i gospody 
znajdują się tylko w większych miej­
scowościach przy linjach kolejowych, a 
puste schroniska wysokogórskie należą 
jeszcze do rzadkości, choć kilka ruchli­
wych towarzystw turystycznych stara 
się energicznie o powiększenie ich licz­
by. Za to przyroda pierwotna, mniej 
zniszczona, posiada urok krajów egzo­
tycznych a różnorodność i bogactwo ro­
ślinności, którą składają elementy pon- 
tyjskie i śródziemnomorskie, oprócz zna­
nych nam środkowo - europejskich, u- 
derza podróżnego na każdym kroku.

Klimat Bośni jest przyjemny, bo 
cieplejszy od naszego, choć w lipcu do­
kuczają jeszcze wcale częste deszcze.

Ludność spokojna, prosta, pełna 
wdzięku, dla obcych życzliwa, nigdzie 
nie spotyka się zorganizowanego wyzy­
sku turystów, jak n. p. gdzieniegdzie w 
Dalmacji. W naszych wędrówkach raz 
tylko nawymyślal nam jakiś stary Tu­
rek, gdy odpoczywaliśmy na łące, na­
przeciw otwartych drzwi jego chaty. 
Wytłumaczono nam to później jego za­
zdrością o swe żony, które dla wieśnia­
ka są możliwie najtańszym materjałem 
roboczym! Ceny hoteli znacznie niż­
sze, niż w Polsce, a żywności naogół nie 
wyższe. Wszystko to sprawia, że w Sa­
rajewie zatrzymujemy się dłużej, robiąc 
wycieczki dla poznania uroczej okolicy. 
Odwiedzamy 11 i d ż ę, adległą o 10 km, 
europejską miejscowość kąpielową, któ­
rej słynne termy siarczane (50 st. C.) ce­
nione były już przez Rzymian. W po­
bliżu, z pod Śtoku góry Igman, wytryska 
potężne krasowe źródło rzeki Bosny, 
która nadała nazwę całemu krajowi. — 
Mieści się tu interesująca hodowla pstrą­
gów a rozbudzony zwiedzaniem jej a- 
petyt zaspokaja mała restauracja nad 
szumiącem wywierzyskiem. Robimy 
szereg dalszych wycieczek do lasów pier­
wotnych, o których osobno doniosę, a 
które pozwalają nam poznać ukryte pię­
kności dzikiej górskiej przyrody tego 
kraju.

Podróżny z zimnej i deszczowej Pol­
ski. dążący zazwyczaj najkrótszą drogą 
na spalone słońcem skaliste wybrzeże 
ciepłego Adriatyku, nie pożałuje z pe­
wnością czasu i trudu, jeśli odwiedź^ 
Bośnię i Sarajewo. /

Prof. A. W o d z i c z k o.

Nawałnica nad pow. gnieźnieńskim
Olbrzymie szkody —

Nasz korespondtent gnieźnieński (br) 
donosi;

Dnia 22 b. m. nad powiatem gnieź­
nieńskim przeszła wielka nawałnica, 
która wyrządziła wiele szkód oraz spo­
wodowała śmierć kilku osób.

W czasie burzy szalejącej nad Guro- 
wem zabity został od pioruna robotnik 
Józef Staniszewski. Nawałnica zastała 
go w polu, przy pracy. Obok stojący ro­
botnik, Wojciech Ghodański z Postrzy- 
kowa doznał ciężkiego porażenia, wsku­
tek czego musiano go odwieźć do szpi­
tala Czerwonego Krzyża w Gnieźnie.

W tym samym czasie piorun zabił 
w zagrodzie Rumińskiego w Świnia- 
rach w pow. gnieźnieńskim, robotnika 
Br. Lanickiego.

Tego samego dnia w zabudowaniach 
gospodarza Langego w Wylatkowie 
w pow. gnieźnieńskim powstał wskutek 
nawałnicy pożar. Spaliła się stodoła z 
zapasem zboża, przyrządami rolniczemi, 
warsztatem stolarskim i t. d. Poza tern 
w płomieniach zginęło około 30 kur i 6 
prosiaków. Szkoda, jaką burza wy-

Nadzwyczajny Zjazd Hallerczyków
Ponań zaroi się od „błękitnych żołnierzy“ — Uroczyste nabo­

żeństwo — Akademja — Dekoracje

W dniach od 26 do 28 b. m. odbę­
dzie się w Poznaniu Nadzwyczajny 
Zjazd Hallerczyków połączony ze zlotem 
Drużyn Błękitnych. Protektorat przy­
jęli: gen. broni Józef Haller, pos. Woj­
ciech Trąmpczyński i inni. Poza tem 
wyłonił się obszerny komitet honorowy 
oraz wykonawczy.

Imponujący ten zjazd organizowany 
jest w 10. rocznicę powrotu armji pol­
skiej we Francji do kraju. Zarządy 
czynią wielkie starania i przygotowania, 
aby wszystko wypadlo bez zarzutu.

Program Zjazdu jest obszerny i uroz­
maicony. Dnia 25 b. m.- napływać będą 
ze wszech stron b. żołnierze i. oficerowie 
z pod znaku Armji Błękitnej: Goście 
rozlokowani zostaną po przygotowanych 
kwaterach oraz w obozie Drużyn Błękit­
nych. 26 b. m. rano zjadą dalsze wy­
cieczki, poczem nastąpi złożenie przed 
gen. Hallerem raportu pod golem nie­
bem w obozowisku Drużyn Błękitnych 
na placu przy ul. Grunwaldzkiej.

Na godz. 10 naznaczono w sali Ogro­
du Zoologicznego uroczyste otwarcie 
zjazdu, które zainauguruje powitanie 
wszystkich przez płk. dr. Modelskiego, 
poczem wygłoszą przemówienia: gen- 
J. Haller, pik. ks. Józef Panas i przedsta­
wiciele wojskowości, miasta, delegaci 
organizacyj polskich w Ameryce i re­
prezentanci innych organizacyj. Od 
godz. 17 do 20 toczyć się będą obrady 
drugiego zjazdu kwartalnego delegatów 
chorągwi Zw. Hal. w sali Polskiej Kolei 
Elektrycznej przy ul. Słowackiego 19-21.

Dnia 27 b. m. nastąpi założenie towa­
rzystwa wydawniczego historjograficz-

Pielgrzymka Polaków z Niemiec
Powitanie na dworca — Wizyta u ks. Prymasa — Zwiedzanie 

Wystawy

We wtorek, dnia 23 b. m., o godzinie 
21,50 pociągiem ze Zbąszynia przybyła 
do Poznania pielgrzymka Polaków z 
Westfalji i Nadrenji, która udaje się do 
Częstochowy. Na peronie zgromadzili 
się przedstawiciele władz, zarządu Z. O. 
K. Z., wojskowości, prasy, instytucyj 
społecznych oraz krewni i znajomi u- 
czestników pielgrzymki.

W Zbąszyniu, na granicy polskiej, 
pielgrzymka została powitana przez de­
legata Prymasa ks. prób. Szymańskie­
go, dyr. Kudlickiego z ramienia Z. O. K. 
Z., miejscowego proboszcza ks. Płotkę i 
wielu innych. Pielgrzymkę w liczbie 
310 osób podejmowano b. uroczyście. — 
Przemówienia powitalne wygłosili ks. 
prób. Szymański, dyr. Kudlicki, ks. 
prób. Płotka, prezes miejscowego koła Z. 
O. K Z. oraz kierownik wycieczki p. 
Grzegorski z Bochum.

Gdy pociąg z pielgrzymką wjeżdżał 
na stację w Poznaniu, rozległy się wi­
waty a orkiestra odegrała hymn narodo­
wy. Po opuszczeniu wagonów i krót- 
kiem przywitaniu uczestnicy pielgrzym­
ki udali się na podwórze dworcowe, 
gdzie naśtąpilo oficjalne przyjęcie.

Z ramienia Z. O. K. Z. powitał piel-

Kilka osób zabitych

rządziła Rumuńskiemu, wynosi 10 tys. 
zł. Rumuński na szczęście jest ubezpie­
czony.

W tej samej miejscowości w czasie 
szalejącej burzy pasł bydło ii-łetni chło­
piec J. Szeszycki. Pastuszek, chcąc się 
uchronić przed ulewnym deszczem, 
schronił się pod wysoką topolę, w którą 
uderzył piorun. Mały Szeszycki doznał 
porażenia i poparzenia na głowie. — 
Pierwszej pomocy udzielił mu dr. Pie- 
choczyk z Witkowa. Nieszczęśliwą o- 
fiarę rozszalałego żywiołu odwieziono 
do stacji sanitarnej w Powidzu.

Wiele wypadków zanotowano rów­
nież w powiecie wrzesińskim.

We Wrześni piorun uderzył w zabu­
dowania gospodarza W. Waszaka. Spa­
liła się stodoła, chlew i szopa. Szkoda 
wynosi około 40 tys. zł.

W majętności Przyborki, należącej 
do hr. Mycielskiego z Wrześni grom u- 
derzył w dom robotniczy. Dom się spa­
lił, przyczem z dymem poszło urządzenie 
mieszkalne robotników J. Matyszaka i 
K Bartkowiaka.

nego ..Polska Armja Błękitna' . Trzyto- 
mowe to dzieło, wydawane zeszytami, 
ma zobrazować z wszystkiemi możliwie 
szczegółami, w interesujący, a równo­
cześnie wierny i objektywny sposób ca­
łość dziejów tworzenia się i czynów ar­
mji polskiej, organizowanej we Francji, 
Ameryce, oraz we Włoszech.

Następnie gen. Haller przyjmie dele­
gatów i gości, poczem o 21. odbędzie się 
na pl. Wolności capstrzyk — żołnierze 
błękitni przemaszerują glównemi ulica­
mi miasta. W końcu o 21,30 przewidzia­
ny jest „bal błękitny“ w sali „Belweder“, 
ul. Marszalka E-ocha 42. --

Nazajutrz. 28 b. m., t. j. w ostatnim 
dniu zjazdu wszyscy zbiorą się przed 
katedrą i udadzą się na uroczyste nabo­
żeństwo, gdzie nastąpi poświęcenie pro­
porca i wręczenie go Pozn. Drużynie 
Błękitnej.

Po uroczystości zorganizowany zosta­
nie pochód, który z przed katedry wyru­
szy przy dźwiękach orkiestr do miasta, 
a następnie do auli uniwersyteckiej na 
akademję, urozmaiconą śpiewami, pro­
dukcjami muzycznemi, oraz przemówie­
niami.

Poza tem wygłosi pułkownik Model- 
ski referat n. t. ..Ideologja i praca haller­
czyka w czasie wojny i pokoju“. Wresz­
cie po popisach chóru, nastąpi uroczy­
sty moment dekorowania.

O godz. 15 odbędą się zawody sporto­
we Drużyn Błękitnych na stadjonie woj­
skowym przy ul. Grunwaldzkiej, a o go­
dzinie 2! bankiet pożegnalny w sali 
„Belweder“, poczem wycieczki opuszczą 
Poznań, (z)

grzymkę dr. Konkiewicz, wznosząc o- 
krzyk na cześć Rzeczypospolitej i Jej 
Prezydenta. Następnie zabrał glos ks. 
prób. Szymański, który przez wiele łat 
pracował jako duszpasterz w Niemczech. 
Przywitawszy gości, podniósł on, że J. 
Em. ks. Kardynał - Prymas żywo inte­
resuje się losem Polaków w Niemczech 
— to też pielgrzymka złoży mu należny 
hołd. Następnie im. prezesa Dyr. kolei 
powitał miłych gości inż. dyr. Krzyża­
nowski. W końcu za objawy serdeczno­
ści i gościnności podziękował przewod­
niczący wycieczki p. Grzegorski. Po o- 
ficjalnych przemówieniach członkowie 
pielgrzymki rozjechali się do swych 
kwater.

Dziś o godz. 8 rano odprawi w Kate­
drze uroczyste nabożeństwo ks. biskup 
Dymek, po którem goście złożą hołd ,ks. 
Prymasowi. O god ' I. pielgrzymi uda­
dzą się na P. W. K gdzie powita ich 
dyr. Wachowiak poczem nastąpi 
zwiedzanie wystawy.

Wieczorem wycieczka wyjeżdża do 
celu swej pod/óży, t. j. do Częstochowy.
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KALENDARZYK
Środa, 24 lipca 1929.

Słońce: wschód 3,59; — zachód 19,58; — 
długość dnia 15 godz. 59 min.

Księżyc: wschód 21,37; — zachód 6,29; — 
po pełni.

Kał. rz.-kat.: Krystyna; jutro Jakób Ap. 
Kał. słów.: Lubomir; jutro Sławosz.

Zebrania
Dziś o 15 Czeladź Piekarska Zw. Robotni­

czo - Rzemieślniczego Z Z. P., u p. 
Świtalskjego. ul. Podgórna 13;

o 18 Tow. Muz. Kolejarzy, w kasynie 
gł. warsztatów kolejowych;

o 19 Stów. Mlodz. Żeńskiej pod wezw. 
Św. Teresy (Fara) w Domu Królowej 
Jadwigi, al. Marcinkowskiego 1;

o 19 Polski Zw. Lokatorów u p. Ko­
niecznego, Masztalarska 2;

Jutro o 19,15 Stów. Św. Wincentego a Pau­
lo p. wezw. N. M. P. (Fara) w sali 
GO. Jezuitów;

o 20 Zw. Faszystów Polskich w sali 
Stron. Nar., Św. Marcin 65;

Różne
Jutro o 15 Bractwo Kurkowe (zał 1254 r.) 

rozp. tradycyjnego strzelania czwart­
kowego na strzelnicy w Szelągu.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stanisławy z Kujawów Stęp­

niewskiej o godz. 17 z kapl. cmenL
.- -. ' W Górczymie: — śp: Antoniego' Bo­

rowskiego o godz. 18 z kapl. crnenL 
Ks. Ks. Zmartwychwstańców za 
Dębcem. — Śp. Stefana Zabierskiego 
o g. 18 ul. Obornicka 37a (Winiary).

Licytacje
Dziś: o 15 ul. Woźna 10 — maszyna do 

pisania „Remington“.
o 10 ul. Kolejowa 38 — masz, do szycia; 
o 11 ul. Fredry 4 — masz, do pisania,

biurko, szafa żel.;
o 14 pl. Wolności 8 (w Banku Zbożo­

wym) — większa ilość oryg. obrazów 
sławnych malarzy;

o 16 al. Marcinkowskiego 8 — garnitur 
klubowy, 10 kanap.

Jutro: o 11,50 ul. Wieżowa 10 — kasa 
„National“;

o 12,50 Wały Zygmunta Augusta 10 a 
stary fortepian;

o 13 Al. Marcinkowskiego 8 — szafa 
do książek, biurko z krzesłem;

o 15 ul. Św. Marcina 62 — 2 beczki 
oliwy;

o 15 Stary Rynek 94 — urządzenie skła­
dowe, 50 koszsul zefirowych.

Pogotowie Ratunkowe Związku Łęka* 
rzy uL Pocztowa 30. dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55.

„RUDOWŁOSA”
Dziś nareszcie ujrzymy w „Słońcu“ 

jeden z najmilszych filmów sezonu let­
niego p. f „RUDOWŁOSA“. Napozór ty­
tuł sam nic nie mówi, a jednak, gdy się 
zważy, że tą „Rudowłosą jest ni mniej 
ni więcej tylko CLARA BOW w własnej 
osobie — możemy być pewni, że obraz 
ten w najwyższym stopniu zaelektryzuje 
wszystkich kinomanów poznańskich. Nie 
ma chyba ani jednego miłośnika srebrne­
go ekranu, któryby nie zaliczał się do en­
tuzjastycznych wielbicieli „rudowłosej“ 
Clary Bow. I gdybyśmy świat cały prze­
mierzyli wszerz i wzdłuż, w najmniejszej 
nawet mieścinie urocza Clara — ma le- 
gjony swych gorących wielbicieli (ek).

Dlatego też gdy zmrok zapadnie a 
elektryczne światła przed kinem obwiesz­
cza. miastu, że

dziś gra CLARA BOW, 
to powodzenie zapewnione. Rozkoszny 
humor, temperament, wdzięk — oto atuty 
Clary Bow, która w każdej swej kreacji 
jest wprost niezrównaną i godną najwięk­
szych pochwał.

Upa’ ogromny... Termometr w cieniu 
wskazuje przeszło 39 stopni, kto może, 
ucieka z miasta a jednak jesteśmy pewni,
że dziś wieczorem w chłodnej, nowocze­
śnie wentylowanej salt „Słońca" zbiorą 
się w komplecie wszyscy wielbiciele prze­
miłej CLARY BOW. Pp 123,45
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KURJER WYSTAWOWY
Informator

UROCZYSTOŚCI. ZJAZDY. WYCIECZKI 
w dniu 24 Lipca

21 ,.Za króla Jana“, arena P W. K.
KALENDARZYK

25 lipca przyjazd wycieczki młodzieży 
łotewskiej.

26 lipca początek zjazdu Hallerczyków, 
wycieczka delegacji kongresu chirur­
gów.

27 lipca d. c. zjazdu Hallerczyków, rajd 
samochodowy.

CENY
Wstęp na Wystawę

bilet jednorazowy — 4 zł, rodziny z conaj 
mniej 5 osób (wykaz osobisty) od osoby - 
2 zł, studenci i żołnierze — 2 zł, wyciecz­
ki szkolne ponad 50 osób od osoby — 1 zł, 
dzieci poniżej 15 lat w tow. rodziców —
1 zł, bilet tygodniowy — 15 zł. bilet mie­
sięczny Iz fotografią) — 20 zł, bilet stały 
dla głowy rodziny Iz fot.) — 40 zł, dalsza 
legitymacja dla członka rodziny (z foto- 
grafją) — 30 zł, wystawa sztuki (osobno' —
1 zł, wystawa łowiecka (osobno) — 1 zł. 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zł, pal- 
miarnia (osobno) dorośli — 1 zł, dzieci 50 
gr. — Bilety stałe upoważniają do wolne 
go wstępu na wystawę sztuki, wystawę 
łowiecką i do palmiarni. — Od godziny 18 
cała P. W. K. — 50 gr, w niedziele i świę 
ta 1 zł, dzieci 50 gr

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE 
od godziny 9—23 Pawilony zamyka się 
o godz 19. Część terenu zachodniego i 
„Wesołe miasteczko" do godz. 4 rano. — 
Kasy przy ul Wyspiańskiego zamyka sie 
o godzinie 1

PRZEWODNICY
„Studenckie koło do przyjmowania wy 
cieczek" gmach P. K. O.. Bukowska i 
(8—21). — Centralne biuro wykwalifiko 
wanych przewodników (obce języki) Pa­
wilon 20, obsługi publ tel 73-33; na tere­
nach roln pawilon 51, tel. 72-33.

BILETY KOLEJOWE 
Polskie biuro podróży „Orbis". — Pawi­
lon Min Komunikacji tel 71-93

Kwatery prywatne
I klasa jedno łóżko — 12 zł, dwa łóżka 

— 16 zł; II kl. 10 i 14 zł; 111 kl. 8 i 11 zł; 
IV kl 6 i 8 zł.

W razie pobytu lokatora przez jedną 
dobę, ceny podwyższa się o 50%. Rabaty 
przy pobycie lokatora ponad 3 doby 10%. 
ponad 7 dób 20%, ponad 14 dób 30%, po­
nad 6 tygodni 40%

Komunikacja w mieście 
Tramwaj 25 srr. autobus 30 i 40 gr.
Trzy razy dziennie kursuje autobus tu­

rystyczny, przeznaczony dla zwiedza­
jących osobliwości i zabytki miasta. 
Wyjazd z Placu Wolności (Bibljoteka 
Raczyńskich) o godz. 9,30, 12-tej, 16-tej.

WALUTY
Wczoraj na giełdzie warszawskiej 

płacono; 1 dolar = 8,86 zł; 100 koron cze­
skich = 26,32; 100 franków francuskich 
= 34,86; 100 marek niem. = 211,71.

WIDOWISKA I KONCERTY 
Teatr Wielki: „Farinelli“, godz. 20.
Teatr Polski: „Maman do wzięcia“ go­

dzina 20.
Teatr Nowy: „Wuj Wania", występ te­

atru rosyjskiego, godz. 20.
Teatr Rewja na P. W K. (Śniadeckich 12) 

godz. 19,15 „Kulig“; 
godz. 22 „Jazda na Wystawę“.

Arena P W. K.: „Za króla Jana“, godzi­
na 21.

Wielki konkurs P. W. K.
wanych, zawierających wniosek z do­
kładnym opisem wykonania z ewentu­
alnym kosztorysem, opatrzony godłem. 
Nazwisko, imię i adres wnioskodawcy 
winny być załączone do listu w zapie­
czętowanej i opatrzonej godłem koper­
cie.

Termin składania wniosków do 10. 
sierpnia 1928 p. a.: Powszechna Wysta­
wa Krajowa, Poznań, ul. Grunwaldzka 
nr. 22, z dopiskiem „Konkurs“.

Nagrody wyznaczone przez dyrekcję 
P. W. K. są następujące; jedna 1-sza na­
groda — 250 zl, dwie Il-gie po 150 zł, 
dwie III-cie po 75 zł, dziesięć nagród po 
30 zł — razem 1 000 zl.

Nagrody będą bezwarunkowo wy­
płacane za względnie najlepsze wnioski, 
przyczem organizacja imprezy może być 
powierzoną nagrodzonemu wnioskodaw 
cy.

Skład sądu konkursowego _ zostanie 
ogłoszony w najbliższym czasie.

Z panorami/ Poznania

Kawalerowie maltańscy
Na frontowym szczycie kościoła 

św. Jana Jerozolimskiego za Srodką 
widnieje żelazny krzyż maltański, go­
dło zakonu rycerskiego, którego pa­
mięć żyje do dziś dnia w Poznaniu w 
nazwach pobliskiej Malty, Komando- 
rji i doliny św. Jana.

Kawalerów maltańskich, którzy 
zwali sie wówczas jeszcze zakonem 
św. Jana Jerozolimskiego, sprowadził 
do Poznania Mieczysław Stary pod 
koniec XII w. i nadał im kościół sw. 
Michała Archanioła. Bracia Jerozo­
limscy objęli ów kościół wraz ze szpi­
talem i przebudowali świątynię, nada-

Celem uprzyjemnienia pobytu go­
ściom wystawowym, dyrekcja Po­
wszechnej Wystawy Krajowej ogłasza 
niniejszem

konkurs
na najlepsze pomysły atrakcyj na P. W. 
K. Pod atrakcjami rozumie się; wido­
wiska teatralne, plenerowe, sportowe, 
zabawy ludowe, konkursy, popisy, wy­
ścigi i t. p.

Warunki konkursu są następujące:
1) Atrakcja winna być oryginalna, e- 

fektowna, przyciągająca dużo publicz­
ności przy jednoczesnej łatwości jej wy­
konania pod względem organizacyj­
nym;

2) Atrakcja winna być w ten sposób 
pomyślana, aby jej wykonanie wymaga­
ło niewiele czasu;

3) Atrakcja winna być tania w wy­
konaniu.

Uczestnicy konkursu winni nadsyłać 
swoje wnioski w kopertach zapieczęto­

Gtos organu finansowego
Poważny organ finansowy Anglji — 

„Financial News“ — o Powszechnej Wy­
stawie Krajowej w Poznaniu pisze;

„Powszechną Wystawę Krajową słu­
sznie można nazwać polskjem Wembley. 
Jest to tern więcej podziwu godne, że 
wystawa w Wembley była subsydiowa­
na przez rządy kolonialne, natomiast 
Polska Wystawa powstała dzięki inicja­
tywie prywatnej. Pod tym kątem wi­
dzenia Wystawa musi budzić szczery 
podziw, jako wyraz realnego patriotyz­
mu. Zagraniczny gość jest wprost oszo­
łomiony masą towarów, o których nikt 
nie przypuszczał, że się je w Polsce wy­
rabia. P. W. K. jest wspanialem dzie­
łem jedności narodowej. Przed pięeiu 
łaty antagonizmy dzielnicowe były jesz­
cze bardzo srtne, dzisiaj one dzięki P. 
W. K. nie istnieją.

MUZEA I BIBLJOTEKI
Muzeum Wielkopolskie. Aleje Marcinkow­

skiego 9 codziennie z wyjątkiem 
poniedziałków 9,30—18. w niedzielę i 
święta 10—14.

Dział Przedhistoryczny, ul. Sew. Mielżyń- 
skiego 26-27. godz. otw jak w Muzeum 
Wielkopolskiem

Dział przyrodniczy w Ogrodzie Zoologicz­
nym. tak jak Muzeum Wielkopolskie.

Wsfęp 1 zł. wycieczki nieszkolne 50 gr. 
szkolne 20 j3»r.

Muzeum sztuki kościelniej. Zamek 
Muzeum wojskowe, ul Artyleryjska 
Bibljoteka Raczyńskich. Plac Wolności, w

dnie powszednie 10—13 i 17—20.
Biblioteka Tow Przyjaciół Nauk. ul. Sew. 

Mielżyńskiego 26/27. W dnie powszed­
nie 10—4, w niedzielę 10—14.

Bibljoteka Uniwersytecka, ul. Ratajczaka 
GODNE WIDZENIA

Katedra 10—17, w niedziele 12—14 i 15—17; 
Ratusz (9—18; w niedziele 10—13);
Ogród Zoologiczny (7—19): karmienie dzi­

kich zwierząt codziennie o godz. 17 za 
wyjątkiem sobót, podczas pogody po­
południu koncert wojskowy

Zamek (8-18)
POTRZEBNE ADRESY

Adresy gości P. W. K.: Administracja

„Eksponaty stoją na ogromnie wyso­
kim poziomie. Szczególnie jednak wy­
stawa rolnicza wskazuje, jak ogromne 
możliwości rozwojowe leżą przed Pol­
ską“.

Rada, dana Szwajcarom
Szwajcarski dziennik „Basler Nach­

richten“ zamieści! artykuł o naszej wy­
stawie i ilustracje, przedstawiające wo- 
dotrvsk w parku Wilsona na tle pawilo­
nu hut szklanych i westybul reprezen­
tacyjny.

Artvkul chwali P. W. K., stwierdza 
silną frekwencję zwiedzających nie tyl­
ko z Polski, ale i zagranicy, zwraca uwa­
gę na odbudowę i rozwój przemysłu 
polskiego i doradza zainteresowanym 
szwajcarskim sferom gospodarczym u- 
rlaZ Hn Pn7.nn.nia na wvstawe.

Kurjera Pozn“ św. Marcin 70. tel. 
14-76. ,Automobilklub Wlkp.. Kantaka 1. tel. 33-39 

Biuro Kwaterunkowe, Dworzec zachodni.
ul. marszałka Focha, tel. 77-50.

Biuro rzeczy zgubionych i znalezionych
na P. W K.. ul marszałka Focha 42. 
tel 72-30

Dyrekcja PWK. Grunwaldzka 22, tel 71-71,, 
Biuro potwierdzeń zniżek kolejowych

naw 20. tel 72-31
Główna Poczta, ul. Pocztowa 6. tel. 14-44 
Hippodrom. Grunwaldzk tramwaje 6 i 7 
Informacja na P W K paw 20. tel 72-31 
..Koło Towarzyskie“ ul. Nowa 7/8 tel 11-70. 
Łazienki na Warcie Droga Dembińska

tel 18-76.
Komenda policji, ul. 27 Grudnia., tel. 42-21. 
Przechowalnia dzieci na P- W K... pawi­

lon 34 (9—19).
Pogotowie lekarskie. Pocztowa 30. tel. 55-55. 
Urząd pocztowo-tel. Poznań • Wystawa

paw. 35. teren „B" tel. 76-08. 
Wielkopolski Związek Popierania Tury­

styki. ul. Bukowska 3. tel. 79-48.
1. Wyszkoleni przewodnicy po tere­

nach P. W. K. i po mieście
2. Wycieczki po mieście i okolicy lu- 

ksusowemi autobusami turystycz.
3. Rezerwowanie taniego wyżywienia 

dla całych grup.

jąc jej tytuł swego patrona, św. Jana. 
Około kościoła założyli osadę, zwaną 
miasteczkiem św. Jana. Osada ta u- 
padła po wojnach szwedzkich.

Przez kilka wieków kawalerowie 
pełnili służbę przy kościele i szpitalu, 
tworząc konwent, który przestał 
istnieć w XVI w.

Na czele konwentu stał komandor, 
którego od XVI w. mianował król 
polski. Wówczas zapewne kościół św. 
Jana stał się kościołem parafjalnym. 
Ostatnim komandorem poznańskim 
był Andrzej Marcin Miaskowski, który 
instalował się w r. 1781. Za jego ko- 
mandorstwa rozległe dobra koman- 
dorstwa skonfiskował rząd pruski.

Ostatni komandorzy poznańscy 
śpią snem wiecznym pod barokową 
kaplicą Męki P. Jezusa przy kościele 
św. Jana, którą dobudował w r. 1736 
komandor Michał Dąbrowski, generał- 
major wojsk polskich. W ołtarzu tej 
kaplicy widnieje cudowna figura 
Chrystusa ukrzyżowanego, która sta­
ła przedtem przy drodze do Swarzę­
dza. Na szczycie kaplicy tej błyszczy 
po dziś dzień żelazny krzyż maltański.

Adresy gości P. W. K.
Algier:

Farneau Louis, „Britania“.
Anglja:

Prestop Alfred, „Polonia“.
Bydgoszcz:

Jauer, „Britania“.
Klemt Zygmunt, „Wiktorja“.

Chełmża:
Wolski B. z rodziną, „Continental“,

Częstochowa:
Dzikowski Wacław z żoną, „Polonia“.

Dąbrowa;
Krzywiecki ks., „Britania“.

Delitsch:
Kuntz Feliks, „Continental“.

Dobroń p. Łask:
Krawczyński Marcin, „Wiktorja".

Gdańsk:
Dzaack Otto, ,Polonia“.
Lautenbacher Martin, „Polonia“. 
Migge Eugen, „Polonia“.
Neitzel Ruth, „Polonia“.
Schwedowski Wiktor, „Polonia“. 
Seltmann Hermann, „Continental“. 
Venettich Kurt. „Polonia“.

Inowrocław:
Tubulski, „Francuski“.
Zwierzyckj, „Francuski“.

Jagodno:
Szydłowski Edward, „Continental“.

Katowice:
Eisenbergowa, „Francuski“.

Kobylniki:
Potworowski Andrzej, „Bazar“.

Kraków:
Baworowski Stanisław dr„ „Royal“. 
Schóppe Józef z rodziną, „Continental“.

Krotoszyn:
Szych Józef, „Wiktorja“.

Kwilcz:
Kwilecki Dobiesław, „Bazar“.

Londyn:
Hopkins E., „Britania“.
Gruss Orjasz, „Polonia“.

Lwów:
Kalinowski Kazimierz ks., „Polonia“. 
Piękosz Władysław, „Polonia“.
Szapiro Salni, „Royal“.

Łagiewniki:
Przyłuski Franciszek, „Bazar“.

Łódź:
Giermanowski Józef, Polonia“.
Kol Jakób, „Polonia“.

Międzychód:
Maciejewski Stef, z żoną, „Wiktorja“.

Nosalewo;
Dembiński Stanisław, „Bazar“.

Osielsko:
Szwedowski ks., „Continental“.

Ostrowiec Kielecki:
Klepaeki Wincenty z żoną. „Polonia“

Ostrów:
Grzybkowski Wacław. „Britania".

Palestyna:
Wojtyński EL, .Poya.l“.

Paryż:
Begonin Margarete, „Continental“. 
Chrząszcz Pierre Ernest, „Continental“.

Płock:
Zalewski dr., „Britania“.

Połndn. Afryka:
Baker Ernest, „Polonia“.

Radom:
Sobieszczański Stefan, Colonia“.

St. Louis (Ameryka):
Kuchciński Roman, „Bazar“.

Sarajewo:
Bundo Vaso dr., „Continental“.

Skalmierzyce (Wkp.):
Szwedziński Stanisław ks., „Royal“.

Stany Zjedn.:
Florkowski, „Francuski“.
Grabowski, „Francuski“.
Każmierczak, „Francuski“.
Nowakówna, „Francuski“.
Tenns, „Francuski“.

Śmigieł:
Nowak ks., „Wiktorja“.

Tarnopol:
Grocholski Jerzy, „Bazar“.

Tczew:
Kiedrowski Władysław, „Britania“.

Tokary pow. Tarek:
Janecka Czesława, „Royal“.
Janecki Wacław, „Royal“.

Warszawa;
Białobrzeski Walerjan dr., „Royal“. 
Cieehomski Stanisław, „Polonia“. 
Ciepliński Stanisław ka, -Polonia“„

Gajda, „Francuski“.
Karwasiński Jan z żoną, „Continental“, 
Kelus Konrad, „Polonia“.
Kindelska Zofja i siostry, „Polonia“. 
Krupka Zygmunt, „Polonia“.
Luedtke Henryk, „Bazar“.
Narkowicz, „Francuski“.
Pawłowicz, „Francuski“.
Rzepecki Borys, „Polonia“.
Sołtan Jan, „Royal“.
Szeliński Jan, „Polonia“.
Szyndler Henryk, „Polonia“.
Wagner, „Francuski“.
Wiaderni Edward, „Polonia“.
Zalewska Marja, „Polonia“.
Zerych Wanda, „Polonia“.

Wiedeń:
Lind Heinrich, „Wiktorja“.

Wielbrandowo:
Glaza Czesław z żoną, „Britania“.

Wielkie Hajduki:
Goldstein Samuel, „Polonia“.

Wilno:
Pawłowski Kazimierz dr., „Royal“. 
Włelowiejski Władysław, „Polonia“.

Włodzimierz:
Ledóchowski Adam z rodziną, ,Polonia“ 

Wrocław:
Cohn Richard, „Continental“.
Rohrstock K., „Royal“.
Rohrstock Sali, „Royal“.

Zakopano:
Fuchs Zygmunt, „Britania“.

Żywiec:
Jadonńk R., Continental“^
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Ofiary kąpieli
Wczoraj w południe utonęła w cza­

sie kąpieli w Warcie w pobliżu Bocian- 
ki 9-letnia Marja Kaczmarkówna z Ham­
burga, bawiąca w Poznaniu w gościnie.

Kąpiące się w policyjnie zabronio- 
nem miejscu dziecko zostało porwane 
przez prąd i utonęło wskutek braku po­
mocy.

* * *
W stawie, w pobliżu gorzelni w Ka­

rolewie w powiecie koźmińskim utonął 
w czasie kąpieli 25-letni Adam Goździe- 
wicz z Karolewa.

* * *
Z jeziora w Skarbiewie w powiecie 

bydgoskim wyłowiono zwłoki 38-letnie- 
go Józefa Łobodzińskiego, który utoriął 
w czasie kąpieli, (k)

Wypadki samochodowe
Na szosie w pobliżu Brodowa w po­

wiecie średzkim kierowca samochodu 
starosty w Pleszewie usiłował wyminąć 
cyklistę Józefa Szymkowiaka z Murzy- 
nowa Leśnego. Samochód zboczył i 
wpadł na drzewo przydrożne. Starosta 
pleszewski dr. Wieczorek i jego żona 
odnieśli ogólne pokaleczenia na calem 
ciele, wskutek czego musiano ich prze­
wieźć do lecznicy powiatowej w Plesze­
wie. Szofer Mlodziński, który znajduje 
się w szpitalu w Środzie, dotychczas nie 
odzyskał przytomności.

W pobliżu Kostrzyna najechał na 
drzewo samochód L. D, nr. 81 237. Przy­
czyną wypadku było pęknięcie tylnej o- 
si. Właściciel samochodu Szlander 
Reichelt z Goliny w powiecie konińskim 
i Marja Pawelik ze Słupcy odnieśli tak 
ciężkie pokaleczenia, że odwieziono ich 
do szpitala w Poznaniu. Jak się okazu­
je, szofer nie ponosi winy.

W Zaniemyślu w powiecie średzkim 
samochód P. Z. nr. 45.000, własność Bro­
warów Gnieźnieńskich, kierowany przez 
Piechowiaka ze Środy, najechał na po- 
wózkę, łamiąc koniowi nogę. Konia mu­
siano dobić, (k)

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu pogo­

dy na dzień dzisiejszy:

Obsługą radiotelegraficzna P. A. T-icżneJ.II. —■■■l—ni II ■

Dewiza

St
op

a
dy

sk
on

t

Paryte: 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie uondynle Nowym
Jorku Paryżu Pradze Zurychu ¡Wiednir

Warszawa . , ( y 100 zł. 57.74 43.26 377.86 58.30
Poznań . « < « > 9 100 zł. — — — — — — — —
Gdańsk , > « i ■ 7 173,52 100 Gd. gid. — — — — — — 655.25 — —
Berlin > « « * ( 7‘Z, 212,34 100 R. M. — 122.666 — 20.35 — 804.47 123.91 —
Belgja , . i i i 4 123,94 100 belg. 123.96 — 58.23 34.91 — — — 72.22
Bukareszt , i , 7 172,- 100 L — — 2.485 818.25 — 19.95 3.08
Budapeszt > » > 8 155,90 100 pengo — — 73.04 — — — 588.05 90.63
Holandja . « » « 51/? 35831 100 gid. hol 357.83 — 168.12 12.09.— — — — 208.60 —
Kopenhaga . > • 5 238,88 100 k. d. — — 111.67 18.21 — * — 138.i5 —
Londyn . , • ■ 51/» 43,38 1 fum szt.erl. 43.28 25.00 20.339 — — — 163.64 25.22 —
Nowy York . , » 5 8.91 41 1 dolar 3.90 — 419.— 4.85.43 — — 33.75 519.70
Paryż , , , , , 3b2 172,- 100 fr franc. 34.95 — 16.42 123.85 — 132.27 20.36
Praga , « , > , 5 180.62 100 k. cz. 26.38 — 12.40 164.14 — — — 15.38 —
Rzym . • « i b • 7 172,- 1001 46.64 — — 92.78 — 176.43 27.18
Szwajcarja , , , 172,- 100 fr szwajc 171.60 — — 25.22 — 649.37 —
Sztokholm « , « i1/. 238,88 100 k. szw. — — 112.31 18.11 — — — 139.35

. • t c i 7% 125.43 100 szyling 125.57 — 59.C15 34.45 — — 475.31 73.22 —

Zachmurzenie umiarkowane ze skłon­
nością do burz. Bardzo ciepło. Słabe 
i umiarkowane wiatry przeważnie za­
chodnie.

Wiadomości Potoczne
KROMKA MIEJSSOWA

— * Śp. Stan. Adamski. W poniedzia­
łek po krótkiej niemocy zakończył żywot 
doczesny śp. Stanisław Adamski, dyrek­
tor Spółdzielczej Kasy Pożyczkowej na 
Łazarzu. Śp. Adamski stał na kierowni- 
czem stanowisku wspomnianego banku 
od długiego szeregu lat i wspólnie z śp. 
Tad. Gertigiem doprowadził instytucję 
do znacznego rozkwitu. R. i. p.

— ’ Stowarzyszenie św. Wincentego 
a Paulo p. w. N. M. P. (Fara). Zebranie 
miesięczne odbędzie się w czwartek, dnia 
25. bm. o godzinie 19,15 na sali Ojców 
Jezuitów. Na porządku obrad ważne ko­
munikaty zarządu. O liczny udział człon­
ków prosi Zarząd

Z WIELKOPOLSKI
— * Września. (Utonięcie.) Dnia 22. b. 

m. utonął w Bardzie w powiecie wrzesiń­
skim M. Pluciński, syn zawiadowcy stacji 
kolejowej Chwalibogowa. (br)

— * Września. (Powiesił się w altanie.) 
Wczoraj o godz. 8 rano powiesił się w 
altanie pewnego ogrodu we Wrześni 
23-łetni M. Bocheński. Przyczyna samo­
bójstwa nieznana, (br)

— * Bydgoszcz. (Wykrycie włamywa­
czy). W wyniku śledztwa w sprawie kra­
dzieży u p. Ryszarda Kiepra i Kazimierza 
Malickiego w Białoblotach i Przyłąkach 
w po w. bydgoskim, aresztowano jako 
sprawcę włamań Józefa Dobrosiełskiego z 
Bydgoszczy, u którego też znaleziono 
większą ilość skradzionego towaru.

— (Kradzież kieszonkowa). Niewyśle- 
dzeni narazie kieszonkowcy skradli p. 
Stefanowi Pałaszewskiemu zamieszkałe­
mu w Trzcińcu 470 złotych w gotówce.

— (Aresztowania). Pod zarzutem kra­
dzieży aresztowano tu Leona Przędow- 
skiego i Feliksa Kasanka z Bydgoszczy 
podejrzanych o włamanie w składzie skór 
p. Matyśkiewicza w Bydgoszczy; jako po­
dejrzanego o inne kradzieże aresztowano 
28-letniego Franciszka Barana rodem z 
Imielnik w powiecie rzeszowskim, w osta­
tnim czasie bez stałego mieszkania, wre­
szcie, 22-łetniego Józefa Wieszczuka ro­
dem z Bednarzewa w pow. stanisławow’- 
skim, również bez stałego mieszkania. —

Notowania dewiz z dnia 23 lipea 1929

Za oszustwo aresztowano 36-łetniego Chai- 
ma Rozena z Łodzi. (k)

SPORT
Hippika

Na zakończenie międzynarodowego ty­
godnia polo odbył się mecz o puhar Al­
freda Potockiego z Łańcuta pomiędzy eki­
pą gen. Soc.haczewskiego (błękitni) i por. 
Szystowskiego (biali), który przyniósł 
zwycięstwo białym w stosunku 9:2, przy- 
czem w pierwszych dwóch utarczkach 
lekką przewagę mieli błękitni. W ze 
spole błękitnich m. in. grał pułk, armji 
angielskiej Martin. Zwycięska drużyna 
otrzymała puhar na własność, a gracze 
jej puharki, reprodukujące oryginał.

W końcowym turnieju gen. Socha- 
czewski wyraził podziękowanie gościom 
angielskim za przybycie i udział w zawo­
dach, przyczem obecni wznieśli okrzyk na 
cześć Anglji i gości.

Piłka nożna
„Pogoń“ — „Warta Ib. —r Zawody o 

mistrzostwo kl. A POZPN odbędą się 
dziś o godz. 18 na boisku „Warty“.

FILM
„Jego chłopiec“ — Kino „Stylowe“.
Jest to cicha tragedja ojca — pijaka, 

który zmuszony jest nieprzyznawać się 
do ojcostwa wobec dorosłego syna, wy­
chowywanego aż do czasów uniwersytec­
kich w specjalnym zakładzie. Akcja roz­
grywa się w Ameryce na tle życia stu­
denckiego i obfituje w wiele nastrojo­
wych i sentymentalnych scen. Obraz 
przedstawia się wcale interesująco. Ma 
on ważną zaletę: jest wyjątkowo miły.

Oglądamy go ze znacznem zadowole­
niem, uważnie śledząc rozwój fabuły, peł 
nej emocjonujących epizodów. Reżyserja 
wypadła zupełnie udatnie, wystawa 
przedstawia się efektownie a wykonanie 
naogół nie pozostawia nic do życzenia.

Aktorzy spisują się dobrze. Charles 
Rogers wygląda bardzo sympatycznie a 
Chester Concklin, znany nam z niezli­
czonych dwuaktowych komedyjek, zadzi­
wia grą w roli ojca.

Obraz w sezonie letnim wyróżnia się 
dodatnio, a jako całość nikomu nie sprawi 
rozczarowania.

Nadprogram wypełnia interesujący ty­
godnik aktualności wytwórni „Para- 
mount“ oraz farsa.

Ilustracja muzyczna nie stanęła na od­
powiednim poziomie, (a.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 23. 7. (PAT.) Londyn zł 
za 1 f. szterł. 43,26; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Berlin za 100 zł wypłaty na War­
szawę 46,90—47,10, na Katowice i Poznań 
46,92.50—47,12.50; Zurych za 100 zł 58,30.

GIEŁDY ’lENIĘŻNE:
Ii r a k ó w, 23. 7. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 165.
GIEŁDY TOWAROWE:

Warszawa, 23. 7. (PAT.) Zboże. —( 
Żyto kongres. 26,25—26,50; pszenica 50,50 
do 51,50; owies jednol. 28,00—29,50; mąka 
pszenna 65 proc. 76—80; żytnia 70 proc. 
42—43; otręby żytnie 18,50—19,00; pszenne 
średnie 19—21.

TARGOWiOa MIEJSKA
Urzędowe sprawozdanie targowe Kamisil 

notowania cen.
Poznań, dnia 23 lipca 1929.

Spędzono: wałów 87, buhai lc4. krów 385, 
bydła 62b, -w. u 2672, cieląt 484. owiec 374. 

Razem 4156 zwierząt.
Płacono za 100 kg żywej wagi 

Bydło:
Woły:
a) oełnomięsiste, wytuczone 

woły, najwyższe] wartości 
rzeźne: niezaprzęgane .

b> oełnomięsiste, wytuczone 
woły od lat 4 dc 7 . . .

Sta niki:
a) pełnomięsiste wyrosłe, 

najwyższej wart, rzeźnej
b! pełnomięsiste. młodsze
c) mierme odżywione młod­

sze i ’otrze odżywione 
stars-s .......

Jałówki i krowy:
a) pełnomięsiste, wytuczone

jałówki, najwyższej war­
tości rzeźnej..................

b) pełnomięsiste, wytuczone 
krowy, najwyższej warto­
ści rzeźnej, do lat ? . ■ -

O starsze wytuczone krowy 
i mnie* dobre młodsze 
krowy i jałówki ....

d) miern' odżywione krowy
! jałówki...................... ....

e) licho odżywione krowy i
jałówki.......................i

Cielęta:
b) najprzedniejsze cielęta

tuczne ...............................
c) średnio tuczone cielęta i 

najprzedniejsze ssaki . ,
d) nniej tuczone cielęta

i dobre ssaki . . »
ej liche ssaki . . . s ■ ,

Owce:
Opasy chlewne:
a) jagnięca tuczne i młodsze

skopy iuc.re..................
b) starsze skopy tuczne, li­

che jagnięta tuczne i do­
brze odżywione młode 
owce........................... , ,

Świnie:
a) tuczone ponad 150 kg ży­

wej wagi...................... ....
b) pełnomięsiste od 120 do 

150 kg żywej wagi . , .
c) pełnomięsiste od 100 do 

120 kg '-ywej wagi . . .
d) pełnomięsiste od 8C do 100 

k: żywej wagi .....
ej mięsiste'świnie ponad 80 

^8 . ....................................
f) maciory i późne kastraty

Przebieg targu spokojny — bydło i świ­
nie nie wyprzedane.

za:

156-160

146—152

152—156
140-148

120—128

152 160

140—148

130—136

100—106

070—090

190—200

176—180

150—160
000—140

124—130

106-118

252—258

248—252

240-244

228-234

000-000
196—204SRUTOWNIK

„Saxonia“ nr. 3, z.motorem benzynowym Deutz 
6 P. S., produkuje 12 ctr. na godzinę, bardzo mało 
używany, na sprzedaż. Obejrzeć można w Gdań­
sku, Hundegasse 25, Gebr. Heydaseh, telef. 237-17 
i 425-68. zw 17 734

Zał.
1899 JJ&chy Zał.

1899
rozmaite nowo pokrywa, stare naprawia i smoli. Wy­
konanie izolacji, murów i posadzek asfaltowych. Do­

godne warunki spłaty. Kw 3888

Przedsiębiorstw pokrywania dachów. Skład Materiałów WwIanydL
JAN SOBECKI-Poznań

Fabryka papy na dachy i asfaltu, 
plac Wolności 17 — Tel. 32-50

Antyki
wielki wybór. Bracia Pióro, Ale­
je Marcinkowskiego 28. Kw 642

Koń
gniady wałach 8 lat stary, pół­
ciężki, zdrowy na sprzedaż. St. 
Barełkowski. Woźna 18, telefon 
39-00, 56-56. Pw 3764-30,40

Antyczne
meble itd. Serwis rosyjskiej 
porcelany Kuzniecow 147 czę­
ści, francuskie łóżko empiro­
we (czołno). Pałac Sztuki - 
Stary Rynek 78 pierwsze piętro

Obiady znakomite
od złotych 1,50 do 3,50 z 4 dań 
z leguminami wykwintnemi lo­
dami wydają Stołownie Szkoły 
Gospodarczej 1) św. Marcin 69, 
2) Aleje Marcinkowskiego 1 
kuchnia zdrowia nw 2564/a

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliezamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Dziewczyna
młodsza z gotowaniem do wszyst­
kiego szuka posady od 1.. 8. w lep­
szym domu, najchętniej u bez­
dzietnego państwa. Oferty Ku­
rier zdw 31122

Podróżującego
z branży zbożowej

inteligentnego, obeznanego dobrze z klijentełą, władającego 
polskim i niemieckim językiem, poszukuje się do młyna na 
prowincję. Zgłoszenia do eksp. Kurjera Pozn. pod zw 17 735

instytucja bankowa! rolniczo - handlowa poszukuje

elewów
z ukończoną szkołą handlową lub 6 klas gimnazjalnych. 
Oferty z dołączeniem życiorysu odpisem świadectw szkol­
nych uprasza, się do ekspedycji Kurjera Pozn. pod dw 1302

Samochód
Chenard Walker 6/30 landaulet, 
mało używany korzystnie sprze­
dam, Cena 4.000 zł. Adamczew­
ska. Poznań, Śniadeckich 19.

zdpw 31134

22 ROZMAITE a
Artystyczna reperacja

pończoch, trykotów. Cichocka, 
Skarbowa li. parter, front. lewo, 

zdp 31016

Bufetowa
z kilkoletnią praktyką, z dobrem 
świadectwami poszukuje posad? 
od 1. 8. łub później. Oferty Ku 
rjer zdw 30 998

28 WOLNE MIEJSCA

2 krawców
obeznani w mundurach wojsko­
wych. Zgłoszenia natychmiast. 
W. Kawiecki. Marsz. Kocha S<. 

zdp 31098

PryPClDtata ?a sierpień 1929 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego dol I ¿cupiata datka ilustr. „.Ilustracja Poznańska“ i Sportowe": w Po-
, , o w eksped. zł 4.00 w agencjach w mieście zi 4.50. z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zł 4,(0, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4.86. 
kwartalnie zł 14,o8, pod opaska w Polsce zł 9.00 pod opaska w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków,.spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i t p„ 
wydawn. nie »¡powiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa óotnagania eie niedostarezonych numerów łub odszkodowania,

Teleiouy do Kętiakoji i aóminiatracji: 4461, 1476, 3307. 3524, 3525, 4072,

Ogłoś 7 pn 13 08 stronie 6-łamowej 25 gr. na stronie 4-łamowej 60 gr. na stronie 
¿•'■'HIC* czwartej 100 gr. na stronie drugiej 120 gr. przed wiadomościami po- 

tocznemi 200 gr od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skompliko­
wane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego 
przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do wydania wie 
czomego do godz. 10. w dni przedświąteczne do godz. 9 przed południem. Drobne ogłoszę 
nia słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 15 gr. ’ Za różnice miedzy zestawem 

’ a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek tnatry-owania. wydawnictwo nie odpowiada- 
w iiiedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. & O. Poznań nr. 200 149. .
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